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W Y C H O D ZI
podczas pory kąpielowej.
począwszy od połowy Maja ,  
do połowy W rze śn ia  w każdą 

Niedzie lę .

P R Z E D P Ł A T A
na cały sezon kąpielowy wy-

KRYNICA
Pismo poświęcone sprawom polskich zdrojowisk,

z urzędowymi listami gości kąpielowych.

w Krynicy . . . 2 złr. 30 ct.
z przesyłką poczt. . 2 „ 50 „  
za gr anicą . . . 3 „ —  „

N u m e r  pojedynczy w Krynicy  
kosztuje 1 4  centów.

W  innych miejscach i zdrojo- T
wiskich krajowych i «  ct. I n ż y n i e r ,  B R O N I S Ł A W  B A B E Ł ,  w  K r y n i c y .

R E D A K T O R  i W Y D A W C A :

Przedpłatę frankow aną
przyjmuje Administracja ty­
godnika „Krynica" w Krynicy, 
tudzież wszystkie urzęda po­

cztowe.
Główny skład jest w księgarni 
pp. Grubrynowic-za i Schmidt-a 
wc Lwowie (Plac Katedralny).

I N S E R A T Y
przyjmują się za opłatą od 
miejsca wiersza drobnym dru­

kiem (petit) po O ct.

B I U R O
Rcóakcyi i Administracyi

jesfcw K ryn icy  w „W il l i  U ła n a “ .

18) Niedziela Zie lone Święta .  Antoniego. —  14) Poniedziałek Zielone Św ięta .  15) W ita  i Modosta. —  
10) Such. Franciszka y. —  17. Adolfa B. —  1 8 1 Marka i Marcelego f .  —  19) Gerwazego i Protaze­
go y. —  20) 'Niedziela pierwsza po Zielonych Świętach Sw. Trójcy.

Sprawozdania Zdrojowisk z r. 1885 ’)•

(Ciąg dalszy).

X. Krynica
Przeszlor oczny sezon kąpielowy, nie był świetnym 

dla Krynicy — bywały już świetniejsze sezony dawniej, 
ale też i nie był on najgorszym, a pod względem ilości 
gości kąpielowych, był lepszy, od poprzedzającego 
z r. 1884.

Kie dziwmy się wcale, iż ostatnie dwa sezony, t.j. 
w r. 1884 i 1885, były gorsze niż w latach poprzednich. 
Wiadomo bowiem iż w roku 1884, była temu winną 
klęska powodzi, jaka nawiedziła prawie całą Polskę — 
a w r. 1885. zaś, rozsiewane pogłoski o panującej tu 
rzekomo ospie i innych chorobach nagminnych— odstra­
szały wiele rodzin od przybycia do Krynicy, podobnie 
jak w poprzednim roku klęska powodzi uniemoźebniła 
przybycie również wielu rodzinom.

Ze pogłoski o panującej tu ospie i innych choro­
bach nagminnych były fałszywe, dowodzi najlepiej ta 
okoliczność, iż pomimo przybycia w roku przeszłym 
około 3000 osób z rozmaitych stron świata, nie zacho­
rowała ani jedna osoba na ospę, lub inne choroby na­
gminne. Gdyby więc te choroby tutaj rzeczywiście 
panowały epidemicznie podczas sezonu kąpielowego, 
toć przecie trudno-by je było zażegnać i musiałyby się 
były rozszerzyć między gośćmi kąpielowymi. Zażegna­
nia takiego niebyłoby uskuteczniło nawet i dwudziestu 
lekarzy, zesłanych jedynie w tym celu. Mamy więc 
najlepszy dowód, jak ostrożnie trzeba nadstawiać ucha

') Sprawozdania te, pisane były w miesiącach zimowy cli, 
więc o nowych urządzeniach w zdrojowiskach mogła być wzmian­
ka, iż będą urządzone tj. z nastaniem wiosny. Obecnie więc. 
z otwarciem sezonu kąpielowego są te urządzenia ju ż  wykonane. 
(P rzypisek  liedakcyi).

fałszywym pogłoskom, choćby one wychodziły, nie wiemy 
już od kogo.

Oba te nieświetne sezony kąpielowe, oddziałały 
też ujemniH na ogólny stan interesów finansowych 
w zakładzie, cłiociąż nie oddziałały ujemnie na jego 
rozwój wewnętrzny. Przeciwnie bowiem—jakby w prze­
widywaniu lepszej przyszłości — porobiono tu w osta­
tnich dwóch latach wiele wkładów na liczne ulepsze­
nia, przeistoczenia, nowe budowle a nawet nowe zakłady 
lecznicze, o czem będziemy mówili na końcu niniejszego 
sprawozdania.

Spodziewamy się. iż frekweneya osób będzie sięr 
znów zwiększać z każdym rokiem, a popiera nas w tern 
twierdzeniu ta okoliczność, iż w r. 1885, było w K ry­
nicy o 282 osób więcej, niż w roku 1884.

W  iw zeszłorocznym sezonie, kąpielowym było iv K ry ­
nicy oyóiem 20!)? osób, a mianowide:

drużyn męA kob. dzieci razem
osób

Z Galicy: 1150 między t. 586, 1023, 193, 1802
Bukowiny 14 « 4, 12- 3; 19

,. Austryi wyż. i niż. 8 0, 7, 13
.. Czech ' 5 „ „ 5, 4, - 9

Szląska austr. 5 - 2, 7, 9
.. Tyrolu 2 :• 2, t — , 2
„ Węgier 7 „ H G; 3, — , 9
,. Bośnii 3 » 2, 2, — . 4

Król. poi. i Rosyi 543 .. .. 295, 576, 207, 1078
.. W. ks. Poz. i Prus 15 ,, ,  14, 17, — , 31

Rumunii 4 ,. i- 4, 4. — . 8
.. Francyi 3 „ ,  2, 2, - 4
„ Włoch 2 „ . 1, 2, ---; 3
,. Szwaj caryi 1 1, — , 1
,, Egiptu 2 * „ 1, 1, 2, 4
,. Ameryki 7 » 1, 7 1
Razem I), w r. 1885 1765 ,. ,  932, 1660, 405, 2997
W  r. 1884 było 1629 „ „ 828, 1437, 450, 2715
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W  porównaniu sezonu z r. 188i. z sezonem z r. 
1885, było w sezonie kąpielowym w r. 1885, więcej 
o 136 drużyn; dalej o 104 mężczyzn i 223 kobiet — 
lecz było mniej o 45 dzieci. — Było zatem w ogóle 
o 282 osób więcej w r. 1885. niż w r. 1884.

Według wyznania było w r. 1885:
Chrześcijan 2351 osób
Izraelitów 646 „

Razem jak wyżej 2997 osób
Wody mineralnej krynickiej i slotwińskiej sprze­

dano 31,188 flaszek , wydano zaś bezpłatnie 250 flaszek,
czyli razem 31708 flaszek. Z  tego przypada na wodę
słotwińską sprzedanych 1006 flaszek i wydanych bez­
płatnie 100 flaszek— czyli razem 1106 flaszek.

Kąpieli sprzedano następującą ilość:
A) W łazienkach głównych:

1. Mineralnych waniennych I. kl. 4589
2. ,. II. kl. 16219
3. .. „ dziecinnych 553
4. .. natryskowych 6
5. ,. nasiadowych 511
6. Parowych 13
7. Gazowych 34
8. Mineralnych z odwarem igliwia 809
9. Z wody zwjddej ciepłych 186

10. Rzecznych w basenie 501
. B) W  łazienkach borowinowych:

11. Borowinowych I kl.ł 2078
12. ,. II. kl." 7349
13. ,, dla dzieci 57
14. Okładów borowinowych 242

C) W  zakładzie hydropatycznym:
15. Kompl. procedur hydropatycznych 84
16. Zwwkłych kąpieli hydropatycznych 2896
17. Kąpieli w zbiorniku 96
18. ,. nasiadowych 564
19. Owijań hydropatycznych 111
20. Nacierali ,. „ 3588
21. Kąpieli natryskowych 1580

Razem sprzedano kąpieli 42.066
Wydano kąpieli bezpłatnych,:

A ) Dla lekarzy:
Mineralnych waniennych 580
Borowinowych 288
Kompl. procedur hydropatycznych 103

B) Dla ubogich:
Mineralnych waniennych 1413
Borowinowych 450
Kompl. procedur hydropatycznych 250

Razem wydano kąpieli bezpłatn. 3084
W  ogóle wgilano kąpieli: I. Płatnych:

A ) W  łazienkach głównych 23.421
B) ,. ,, borowinowych 9.726
C) W  zakładzie hydropatycznym 8.919

Razem 42.066

II. Bezpłatnych:
D) Dla lekarzy 971
E) Dla ubogich 2.113

Ogółem wydano kąpieli 45.150
Taksę kuracyjną i na muzykę, zapłaciło 1481 

osób. Bardzo wiele osób było uwolnionych od płace­
nia taks.

Opieki lekarskiej udzielało dwóch lekarzy rządo­
wych z pensyą rządową i 15 lekarzy prywatnych, — 
razem 17 lekarzy.

Najwięcej yośd kąpielowych przybyło międży 3cim 
a Otym lipca, t. j. 390 osób. Najmniej zaś przybyło
między 28myin sierpnia a Bcim września t. j. 21 osób.
Między 4tym a lOtym września, w późniejszej porze
przybyło znowu więcej gości, t. j. 28 osób.

Liczba pokoi gościnnych, przeważnie w domach 
prywatnych, wynosiła przeszło 1070 pokoi zupełnie 
umeblowanych, a przeważnie w pościel i materace zao­
patrzonych.

Livmvski teatr polski, pod dyrekcyą p. Jana Do­
brzańskiego, dawał przedstawienia cztery razy na ty­
dzień w budynku teatralnym. Towarzystwo dramatyczne 
składało się z 36 osób.

Doborowa muzyka zdrojowa, złożona z 20 osób, 
grywała po 2'/* godziny przed południem i po połu­
dniu codziennie, w pawilonie muzycznym.

W roku 1885 iislcu^zniono następujące budowle 
i zmiany w urządzeniach zaldadu:

1) Wybudowano wielki magazyn z kamienia, na 
skład borowiny, przeznaczonej na kąpiele borowinowe.

2) Sprawiono dwa nowe kotły parowe dla łazie­
nek mineralnych.

3) Ulepszono stan Zakładu liydropatycznego, przez 
uzupełnienie maszyneryi i przekształcenie budynku.

4) Wybudowano nowy Zakład fotograficzny.
5) Wybudowano kręgielnię męską i' damską 

w parku na placu zabaw towarzyskich.
6) Omurowano zbiornik na wodę, zasilający fon­

tannę i urządzono w tym zbiorniku wodotrysk, a obok 
zbiornika wybudowano ruinę, z której sączy się 
wodospad.

7) Miejsce okalające posąg Matki Boskiej w parku 
upiększono i sprawiono w około posągu ozdobne żela­
zne sztachety.

8) Założono tygodnik poświęcony sprawom pol­
skich zdrojowisk p. t. „Krynica-, wychodzący w Kry­
nicy pod redakcyą inżyniera Bronisława Babla. — Dla 
tygodnika uzyskano debit pocztowy do Królestwa pol­
skiego i Rosyi.

9) Zalesiono nagie miejsca przy zdroju w Sło- 
twinie.

10) Przyjęto lekarza specyalistę Dr. H. Ebersa, 
dla nowego Zakładu liydropatycznego.

11) Założono drugą wypożyczalnię książek.
12) Wybudowano trzy nowe domy mieszkalne.
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W  r. 1886 uskutfiĄznionfi będą następnjąi-e bmlo- 
■it:lv i zmiany u; nrządzeniach zakładu:

1) Rozpocznie się burtowa ,.])omu zdrojowego11, 
gmachu o monumentalnym zakroju. Koszta 150.000 złr.

2) Powiększy się Zakład hydropatyczny, przez 
dobudowanie osobnego oddziału dla kobiet i osobnych, 
gabin etów łaziebny cl i.

3) Wybudują się 2 schroniska z kawiarniami na 
..Michasiowej11 i przy zdroju w Słotwinie.

4) Przeniesie się, pawilon dla orkiestry, z powodu 
budowy „Domu zdrojowego11, na inne miejsce.

o) Oprawi się nabyte zdroje mineralne i wybu­
dują się nad nimi stosowne ozdobne pawilony.

0) Uzupełni się wodociągi i kanalizacyę.
7) Zniży się ceny kąpiel w maju, czerwcu i wrze­

śniu o Y3 część od cen dotychczasowych.
Z tego ogólnego sprawozdania o ruchu kąpielo­

wym całego zakładu w Krynicy z roku przeszłego, 
pokazuje, się, iż zakład nasz z roku na rok, rozwija się 
coraz bardziej i wzrasta, zyskując obok tego sympatyę 
publiczności i osób wpływowych, interesujących się 
jego rozwojem. Widzimy też zainteresowanie się na­
szym Zakładem obcych narodów, u Isyłających jakby 
na zwiady tylko dotąd, swych reprezentantów, aby 
z czasem wysyłać mogły coraz większe gromady, co 
bez zaprzeczenia nastąpi, gdyż czarująca piękność na­
szych gór, świeżość powietrza, w jgody wr zakładzie co­
raz większe i wielka skuteczność krynickich wód, obok 
rozmaitości ich zastosowania w rozlicznych zakładach 
leczniczych miejscowych—ściągnąć musi coraz większą 
liczbę gości, nietylko z Polski, lecz i z różnych obcych 
krajów.

Krynica, w lutym, 188G r.

Korespondencie z polskich zdrojowisk.

Iw onicz, dnia 5 czerwca.

Wśród niebywałej w podgórzu podkarpackiem 
w tych czasach pogody — otwarto zakład nasz dnia 
20. maja, a jakkolwiek zimna z początkiem wiosny, 
wstrzymały rozwój przyrody — to następnie ciepło, 
a niemal upały wyrównały najzupełniej to spóźnienie.

Iwonicz na sezon obecny najstaranniej odświeżony 
zyskał niesłychanie wiele tak pod względem uposażenia 
mieszkań, jak też uporządkowania chodników, placów 
i t. p. a to głównie przez poprowadzenie nowo szutro­
wanej drogi, skutkiem czego dawne zbyt frekwento- 
wane i powozami niepokojone place- -zamieniły się na 
pyszne ..Corso11, które ku czci nieodżałowanej pamięci 
protektora zdrojowisk krajowych — ..Placem Dietla" 
nazwano, a kiedyś zapewne i odpowiednim monumen­
tem ozdobią.

Krekweneya zapowiada się na obecny sezon świe- 
nie. — Rodacy nasi bowiem z za kordonu i z nie- |

szczęsnej krainy ,.miliardów11 liczne zgłaszają zamówie­
nia mieszkań -  a już obecnie 130 kilka osób przewa­
żnie z grona wyższej inteligencyi ożywia zakład, który 
za kilka dni za przybyciem wybornej muzyki braci 
Auberów z Tarnowa zatątni pełnem życiem od da­
wnych lat Iwoniczowi właściwem.

Gdy więc nie ma dotąd orkiestry, a życie kąpie­
lowe zakładu nie przedstawia jeszcze ważniejszych 
szczegółów do zanotowania, poprzestaję dzisiaj na tych 
kilku słowach, prosząc jednak o łaskawą w bliskiej 
przyszłości gościnność dla wiadomości o „Iwoniczu11 
w łamach „Krynicy11.

Na zakończenie donoszę, że oprócz znanej dotąd 
restauracyi Danielewicza, otwiera w b. r. świ«t-nie 
urządzone salony restauracyjne w willi „Belweder-1 
znana firma p. Dyktarskiego z Krakowa.

Żegiestów, 8. czerwca.

.Dnia 5. czerwca b. r. rozpoczęto sezon w zakła­
dzie zdrójowo-kąpielowym uroczjstem nabożeństwem. 
W. ks. proboszcz Gruszka miał mszę św. Kaplica w Że­
giestowie schludnie i starannie ubrana, w apafata ko­
ścielne zaopatrzona i przybory do mszy św. w należy­
tym porządku. Na pierwszym wstępie daje się poznać 
staranność i troskliwość nawego Zarządu w Żegiesto­
wie. którą objęła" siostra właściciela W . Pani Kryni­
cka z Muszyny w tym roku na' czas sezonu. Goście 
obecni objawiają swoje uznanie, że obok staranności
0 wygody dla poratowania zdrowia, znajdują w tym 
roku i znaczną zmianę w troskliwości o pokrzepienie
1 na duchu przez modlitwę, gdzie w kapliczce dla wy­
gody kapłanów odprawiających mszę św. zapewnione 
zostały odpowiedne usługi. Zmiana ku lepszemu nie­
tylko w tym kierunku, ale w ogóle i urządzeniu po­
mieszkali i w taniości tychże o 15 procent niż było 
w poprzednich latach. Co słuszne i sprawiedliwe z przy- 
j emn ością notujemy.

Krynica, dnia 10. czerwca.

Coraz gwarniej zaczyna być w naszej Krynicy, 
dla której nieba są o wiele łaskawsze w tym roku, niż 
w roku przeszłym — dotąd bowiem mieliśmy ciągle 
prześliczną pogodę. W  ostatnich kilku dniach, pokropił 
nam jednak deszczyk nasze zakłady ogrodnicze, za co 
dziękujemy niebiosom, gdyż deszczyk był potrzebny — 
ale zarazem byl on i dostateczny. Nawiązaliśmy więc 
rokowania z niebiosami, jak ks. Paulina Meternich pod­
czas „Corso" w wiedeńskim Praterze, i zdaje nam się, 
iż otrzjmany pewien sukces w tych rokowaniach, gdyż 

wczoraj i dzisiaj, wychyliło słoneczko swe lica z za- 
chmur deszczowych. Będzie, więc znowu piękna pogoda.

Przybywają też coraz gromadniej goście kąpielowi 
do naszego zakładu. Mamy już gości z Ameryki, Petert
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sburg-a, Kurlandyi, Wiednia itd. Zapowiedziane jest przy­
bycie w tych dniach wielu zamożniejszych naszych ro­
dzin, jak Lanckorońskich, Zaleskich, Potockich, Lubień­
skich i t. d.

W  ogóle sezon zapowiada su; świetnie. Pierwsza 
lista gości publikowana w 4. numerze ,,Krynicy-1 wy­
kazała 125 osób do 31 maja, podczas gdy w roku prze­
szłym do tego czasu było tylko 57 osób w Krynicy. 
Jest więc znaczna nadwyżka. W  drugiej liście, pokaże 
się to samo, gdyż napływ gości w ostatnich dniach, 
byt bardzo duży.

Szkoda tylko, że muzyki jeszcze nie mamy. Przy­
będzie również i towarzystwo dramatyczne lwowskie.

Budowa domu zdrojowego postępuje naprzód. Co- 
kul gmachu, wyskakuje już po nad ziemię, w części pół­
nocnej budynku. Cały plac budowlany, zamknięto wy­
sokim parkanem z desek, które odpowiednio w desenie 
pomalowane, nie szpecą zakładu. Po za tym parkanem, 
a raczej ogromnym parawanem, odbywają sit; tajemnicze 
praktyki budowlane, niewidzialne obecnie — dopóki 
budowla nie wybiegnie po nad parawan, w górę. Wtedy, 
jakby za dotknięciem laski magicznej, ujrzymy odrazu 
zarysy ogromnego gmachu, domu zdrojowego.

Docent Uniw. Jagiellońskiego Dr. Antoni Mars, 
przybył do Krynicy dnia 10 b. m. Ordynować będzie 
w dawnem mieszkaniu. Są więc już wszyscy lekarze 
na swych stanowiskach, oczekując nieprzyjaciół... w oso­
bach pięknych kuracyuszek i brzydkich kuraeyuszów, 
z których z pewnością wypędzą, a w końcu ubiją, wła­
ściwego nieprzyjaciela— chorobę. Będzie w tym sezonie 
sroga wojna, a bodajby nam choroby wypędzili nasi le­
karze, choćby i za dziesiątą granicę — nawet do... Ber­
lina!... Nie życzymy tu nic. złego panom Prusakom, 
gdyż ich „kwas pruski-;, z pewnością zagryzie na śmierć, 
choroby całego nawet świata!....

Na zakończenie, pozwolimy sobie zrobić małą 
uwagę pewnemu p. pocztmistrzowi — którego nazwiska 
nie chcemy na razie wymieniać — a którego siedzibą 
jest początkująca stacya klimatyczna, aby był łaskaw 
zaprowadzić na przyszłość u siebie większy porządek 
w przesyłkach gazet itp. Nie my sami jesteśmy tu in­
teresowani. Spodziewamy się, iż to cośmy powiedzieli, 
może wystarczy.

Ze zdrojowisk zagraniczny eh.
W obcych uzdrowiskach bawią obecn ie: Czcigodny 

nasz Jubilat J. I. Kraszewski, przebywał do niedawna 
bez przerw }' w  San Rem o, oddając się kuracyi a przy 
tem ciągłej a niezmordowanej pracy. YV tych dniach w y­
jech a ł zaś do Cannes we Francyi na dalszą kuracyę. —  
Stan zdrowia Nestora naszych pisarzy nie jest pom yślny. 
J. E. minister p. Dunajewski przeniósł się wraz z rodziną, 
na letnie mieszkanie do Hitzing, koło W iednia. —  Julian 
Klaczko, którego zdrow ie od roku zeszłego, znacznie się 
polepszyło, rozpoczął kuracyą w  Kaltenleutgeben. —  P oseł 
Ks. Greuter, udał się do Gastein, celem, ukończenia kuracyi.

Do Brennerbad przybędzie w  tym roku, królowa sa­
ska, na kilka tygodni.

Francensbadowi przybyło nowe źródło. Była tu d o ­
tąd ciągła niepogoda, która trwała dosyć długo. D opiero 
w ostatnich dniach wyjaśniło się nieco. G oście kąpielowi 
przybyw ają.

Rigi. W iosna rozwinęła tu w całej pełni swoje po­
waby, dopiero w ostatnich tygodniach maja. Pomimo tego 
roją się dosyć tłumnie przybyw ający ze w szystkich stron 
turyści, do gościnnej Szwajearyi. Regularnie kursujące po­
ciągi zw ożą na R igi do otwartych hoteli, dosyć znaczną 
ilęSe osób.

W Arcahon (Franoya) otwarto dnia 29 maja, w ystaw ę 
przem ysłową, a zarazem i sezon kąpieli morskich.

Prof. Dr. Kisch, w ydal niedawno sprawozdanie z w y ­
niku sezonu kąpielow ego r. 1885 w czeskich uzdrowiskach. 
Sprawozdanie to dowodzi, iż kąpiele, czeskie, nie^rijbgły 
w ykazać pocieszającego w yniku swej działalności, gorszej 
w  B ie g ły m  roku niż w  latach dawniejszych.

W Bulongue-sur iVler otwarto 15 maja, kasyno. Spo­
dziewają się tu świetnego sezonu kąpielow ego.

W Karlsbadzie  jest w ogóle w tym l-oku znacznie 
mniej gości, niż w  roku przeszłym o tym czasie. Z  P ola ­
ków  bawią: ks. Jan Radziwiłł, hr. Potocki i inni. Przed k il­
koma dniami zerwała się tu szalona burza z gradem nie­
zw ykłej w ielkości. Pioruny biły jeden za drugim, —  
a wreszcie jeden  mierzył i zapalił starą wieżę, z czasów 
K arola IV . Pożar został jednak w krótce ugaszony.

Do Sliaczu na W ęgrzech  a nie do K rynicy , w edług 
„D ziennika P olsk iego ‘; ma przybyć królowa serbska- N a­
talia, w  drugiej połow ie bieżącego miesiąca. W iadom ość 
tę podał pierwszy „P estor L lo y d “ . O ile sięgają nasze 
w iadomości, pogłoska ta zdaje się być mylną, gdyż dotąd 
nie jest jeszcze w ykluczoną możliwość przybycia królowej 
serbskiej Natalii do Krynioy. Sliacz jest o połowę mniej 
szy od K rynicy  i nie ma tego urządzenia, jakie ma K r y ­
nica. B y ć  jednak może, iż f-fflp.cz mający zdroje siarczane, 
potrzebny będzie dla m łodego następcy tronu serbskiego, 
więc pierwej uda się tam królowa Natalia, a później —  
taka jest jeszcze nadzieja dotąd —  do K rynicy, niebardzo 
oddalonej od Sliaczu. K rynica bowiem, potrzebną jest w y ­
łącznie dla królowej Natalii.

Drobne wiadomości.
Ruiny wodospadl. i grota pod posągiem Matki B o ­

skiej w  parku krynickim, stają się z każdym  dniem bliż­
szymi praw dziw ych ruin. N ależałoby je  naprawić i to jak  
najprędzej dopóki jeszcze naprawa przedmiotów tych  jest 
możebną. Są one ładne, pom ysł dobry, ale wykonanie złe, 
skoro się walą same od siebie.

Dr. Franciszek Murdzieński,  nie przybędzie w  tym 
roku do K rynicy , lecz pozostanie w K rakow ie. Spodzie­
wam y się jednak, iż w roku przyszłym  nie zapomni o nas, 
gdyz szkodaby było, aby t,a.k sym patyczną osobistość stra­
c ić  miała K rynica. Nie chcem y w to w ierzyć.

Szanownych gości w Krynicy, ja k  również i w  in ­
nych zdrojowiskach naszych, przestrzegam y przed używ a­
niem kuchenek naftowych lub spirytusowych, gdyż je s t  to 
zakazane. M ogłyby w yniknąć stąd niemiłe nieprzyjem ności 
dla przestępującyoh zakaz — w ięc lepiej go  nie naruszać, 
a to tem bardziej, iż było ju ż wiele w ypadków  oparzenia,
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a nawet ognia z pow odu rozlania spirytusu lub nafty, za­
palonej nieostrożnie.

P. Z. Sokołowski, c. k. Zarządca zdrojow y w  K ry ­
nicy. w ydał następujące O s t r z e ż e n i e :

„P rzystęp do źródła osobom nieczysto ubranym lub 
też z innego powodu wstręt lub odrazę obudzającym — 
niemniej samowładne przekraczanie baryery i zabieranie 
wody' ze zdroju —  j ■ st zakazane.

Rów nież nie jest dozwolono sługom, wyrobnikom  
i czeladzi nie będącymi gośćm i kąpielowym i, bez uzyska­
nego zezwolenia c. k. Zarządu korzystać, z kanapek i ła 
wek, krzeseł i innych urządzeń w ygodę gości na eelu 
mających —  nie wolno puszczać samopas psów i palić 
tytoniu w chodniku, ogółem niewolno nic takiego czyn ić—  
co przydtrości gościom, dla poratowania zdrowia tu bawią- 
cym, sa ław ić może.

Osoby przeciw tjftiu zakazowi postępujące —  do od­
powiedzialności pociągnięte zostaną.

Krynica, dnia 20. maja 1880 r.
Przełożony obszaru dworskiego 

c. k. Zarządca 
Z y y m m Ą  Sohoiuwski, m. p.

W Krynicy uległo otoczenie Zakładu liydropatycznego 
znacznej zmianie na lepsze, nie m ówiąc nic o samym Z a­
kładzie, który' rozszerzono znacznie, o czein wspom nieliśm y 
w poprzednich numerach „K ryn icy '11. —  Zrobiono miano­
wicie kilka nowych drożyn i mostków w iodących do Z a ­
kładu, odkryto w idok na Zakład z gościńca itp. W  ogóle 
przystęp do Zakładu jest o B cn ie  wygodniejszy' i lepszy'.

W ielka  burza szalała w przeszłym  ty'godniu w  K ry ­
nicy i dalszej okolicy. Kie zrobiła jednak żadnej znaczniej- 
szej~szkody, oprócj*Buszkodzen*ł kilku słupów telegraficznych 
v 1’owrożniku. Słupy zaraz zmieniono.

Nie jedźmy do niemieckich badów! Oto co pisze 
w tym przedmiocie „D ziennik P o l s k i „ Z  powodu w e­
zwania pism warszawskich z „Gazetą P olską" na czele, 
aby' Polacy nie udawali się do zdrojowisk pruskich i nie­
mieckich, Magistrat miasta Landeck w odezwie napisanej 
poprawną polszczyzną, zapewniał redak cje  pism polskich, 
ze nikt z Połaków  przybyłych na leczenie niepokojonym 
nie będzie. Tymczasem „Ostpreusische Z tg .“ zaręcza, żc 
polscy  goście kąpielowi, nie będą w yjęci z pod ogólnych 
rozporządzeń Lanicyjnych. „R ząd  —  pisze ten dziennik—  
w obec każdego Polaka postępować będzie tak, jak  uzna 
za konieczne w interesie Państwa bez w zględu na to, czy 
Polacy bawią w Landeku, czy gdziekolw iek bądź". Niech 
więc nasi chorzy nie ważą się jechać do niemieckich 
badów ".

D o tej słusznej uwagi „D ziennika P olsk iego" pozw o­
limy sobie dodać od siebie —  że już w  przeszłym  roku 
w naszej „K ry n jcy " w  ostatnim numerze, poruszyliśm y tę 
sprawę, bardzo nas obchodzącą —  i zdaje nam się, że 
jellni z pierwszych odradzaliśmy udawanie się do niemie­
ckich badów w artykuliku „W e t  za w et". Cieszy' nas 
bardzo, że sprawą tą zajęło się dziennikarstwo, do tego 
stopnia, że prawie wszystkie dzienniki poświęcają tej 
sprawie liczne artykuły, a „N ow a Reform a" w numerze 
93. z r. b. um iB ciła na czele artykuł dłuższy, napiąany 
ze znajomością rzeczy i z ciepłem, na jakie sama tak ważna 
sprawa zasługuje.

Ze zaś to co „D ziennik P olsk i" pisze je st praw dą—  
o tern przekonać nas może fakt niezbity/, jak i podał „K urjer 
warszawski" przed niedawnym czasem, a powtórzony przez 
lw ow ski „P rzeg ląd ". Oto do W rocław ia przybył w  dniu

15 kwietnia b. r. p. K arol W oźniakowski, obyw atel z w ie ­
luńskiego, chcąc zasięgnąć porady lekarzy tamtejszych, dla 
swej chorej żony. Lekarze orzekli iż chora poddać się 
musi operacyi a przedtem kuracyi przygotow aw czej, którą 
też niebawem rozpoczęto. Tymczasem 26. kwietnia, odebrał 
p. W. lcateyoryczny rozkaz wyjazdu z Wrocławia. W sze l­
kie przedstawienia na nic się nie zdały —  p. W . musiał 
w yjechać z ciężko chorą żoną do W iednia, sifeie dokonano 
szczęśliwie operacyi. 2 takiem brutalstwem prawdziwie 
krzyżackiem, m ogą się spotkać w szyscy Polacy, udający się 
do uzdrowisk niemieckich i pruskich. D latego i m y po- 
pow tarzam y: nie jedźmy do niemieckich i pruskich badów. 
a szukajmy ulgi na nasze cierpienia w  dom u— w  naszych 
uzdrowiskach!

W Żegiestowie jest już kilkanaście rodzin używ ają­
cych  kuracyi. Odświeżony i uporządkowany zakład, ocze­
kuje licznego zjazdu gości.

Do Szczaw nicy  przybyło do dnia 31. maja 40  ro ­
dzin, złożonych z 85 osób. Stacya telegraficzna z urzędem 
pocztowym , otwartą została w przeszłym  tygodniu.

Z ak ład  hydropatyczny W  K rynicy, jest już od kilku 
dni zupełnie ukończony i oddany do użytku publicznego... 
Cały zakład jest powiększony i zmieniony do niepoznania. 
W szelk ie  najnowsze przyrządy są tu zastosowane. Spo­
dziewać się w ięc należy licznego zjazdu kuracyuszów.

Most koło cerkwi W K rynicy  został ju ż  ukończony 
i oddany do użytku publicznego.

Od Redakcyi. Szanownych naszych korespondentów 
upraszamy uprzejmie —  o wysyłanie korespondencyi w  ten 
sposób, abyśmy je  w K rynicy  odbierać mogli najdalej we 
środę wieczorem w każdym tygodniu. W e  czwartek bowiem 
w  południe odsyłamy manuskrypta do druku do Tarnowa, 
aby druk m ógł być ukończony do soboty przed południem.

P. L ibera ł Za jączkowski, redaktor „G azety N aro­
dow ej" bawił w przeszłym tygodniu kilka dni w  K rynicy .

P. Alice Bloom, profesor z St. Paul. (M inesota) 
w  Am eryce, przybył do K ryn icy  w  celach kuracyjnych na 
dłuższy pobyt.

Wiadomości urzędowe Zarządów zdrojowisk.
K r y n ic a .

Opłaty zdrojowe wynoszą na cały sezon od osoby: Taksa 
kuracyjna I. kl. b złr. —  za muzykę 3 złr. — Taksa kuracyjna 
II. kl. 1 złr. 50 cnt. —  za muzykę 1 złr. 50 cnt. Dzieci gości 
zdrojowych do lat 10, służba gości i ubodzy są od opłat zdro­
jowych uwolnieni.

Czyteln ia gazet w sali łazienok mineralnych: abonament 
od osoby na sezon 1 złe. 50 ct.

I. Wypożyczalnia książek w łazienkach mineralnych, ma 
dzieła w języku: polskim, francuskim, niemieckim i angielskim. 
Opłata miesięczna od biorących 1 dzieło 1 złr. —  dwa dzieła 
2 złr. —  Kaucya 5 złr.

II. Wypożyczalnia ks iążek w „W illi Ułana“, ma dzieła 
przeważnio w języku polskim. Opłata raiosięczna od biorących 
jedno dzieło 80 et —  dwa dzieła 1 złr. 60 ct. —• Kaucya 3 złr. 
W ym iana książek od godziny 10 do 4 po południu.

Fortepiany do wynajęcia na godziny są: w Aptece, w „W ill. 
Ułana“. „pod Barankiem", „pod Góralom", i w hotelu warszawskim
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II. Lista gośei zdrojowych w Krynicy
przybyłych  od 1 do 8 czerwca 1886 roku.

ci 
ci o
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3  soc.

■

Imię, nazwisko i godność Zkąd przybyw a Pomieszkanie

1*2 B o le sta  W  alerya, w dow a po c.k. kontrolorze podatkowym z córką z Tarnowa pod Zamkiem
43 M rów czyń sk i F ran ciszek , o b y w a t e l ...................................... „ W arszaw y na W itoldów ce
44 K lo n o w sk a  A lb erty n a , żona c. k. u r z ę d n i k a ............................... i „ Poznania pod Paaatem
45 d ra ft ' J a d w iga , żona inżyniera . .............................................. W arszaw y
40 D rzew n osk a  F e l i c ja ,  córka obywatela . ............................... 1 „ Grzybow a
47 K o p isz  J ó ze fa , w dowa do u r z ę d n i k u .............................................. , Krakowa pod Trąbką
■48. R o th fe ld  Mrtses, kupiec z synem . ............................... i „ Bukaczówki 55 3 Koronami
49 G a jg e r  B a ile , żona piekarza z synem i s ł u g ą ............................... ! ., Tarnowa 55 Nro 225
50 L o re n tsk i A n d rze j. Dr. medycyny' z służącym . . . . Radom yśla K osynierem
51 D iam and E tk a . córka k u p c a ..................................................................... „ Pilzna Kanarkiem
52 S clio ltze  N atalia , żona przem ysłowca z c ó r k ą ............................... ,, W arszaw y na W itoldów ce
53 P re is l H elen a , żona a d w o k a t a .............................................. . 33 :)
54 S k órczew sk a  M arcela , obywatelka z dwoma synami K rakow a
55 P o la k ie w icz  M arya , obywatelka z córkami . . . . ń .
50 Z egd lkow sk a H elen a , obywatelka z córkami i służącą . 3? >7
57 M acudzińsk i K m niiald, rzadca d ó b r ...................................................... „ Czudca pod Akaoyą
58 Rum in el W a le ry  a, żona inżyniera z dziećm i i służącą . z L ibaw y (Kurlandya) 53 W isłą
59 W a rty ń sk i S ew eryn , rewident rach. c.k. Nam. z żoną i córką. ze Lw ow a j? Szwajcarem
00 K on m n ick i Stanisław , w łaściciel mleczarni z żoną i służącą . J5 55 Lwem
01 B looill A l ic e , żona p ro fe so ra ..................................................................... z St. Paul (Am eryka) Trąbką
62 Z b ierzch ow sk a  A n n a . żona p r o f e s o r a ....................................... ze Lw ow a Zamkiem
G3 D oliń sk a  Ju lia , żona inżyniera c. k. k o l e i ....................................... z Krakowa Trąbką
04 Z a b lou d il K arolin a , w dowa po le k a r z u ...................................... „ W adow ic 55 Zamkiem
05 B o rk o w sk a  M arya , żona radcy stanu . . . . . „ L ibaw y (Kurlandya) )) W isłą
66 H itn e r  Ję ta . żona kupca z służącą . ....................................... „ Sokala 55 Gołębiami
07 R osen b la t N oa ch , k u p i e c , ..................................................................... „ Radym na 53 W ęgrem
68 P od soń sk a  Stefania , w dow a po c. k. notaryuszu z córeczką . „ Tarnowa w  Jjazien miner. Nr. 3
09 K s . d w a lb e r t  .K roczek , proboszcz rz. kat.......................................... „ Zborow ic pod Szwajcarem
70 K n a p iń sk i P io tr , listonosz z fam ilią ...................................................... „ K rakowa pod Nr. 307
71 S te fan iów  B azyli, l i s t o n o s z ..................................................................... ze Lw ow a
72 P a ll L au ra , żona kupca z m a t k ą ...................................................... z Tarnowa w  W illi Ułana
73 O ch ry m ow icz  J ó ze fa , żona gr. k. plebana z matką i służącą. „ Jełem iego pod 3 Koronam i
74 B ron iew sk a  J a d w ig a , córka w łaściciela dóbr ziemskich z ku­

75
zynką M aryą  J a rsc liló w n ą .............................................. „ . „ Lubczy 35 Kosynierom

B a rb asz  C ipre, k u p c o w a ............................................................................. „ Satanow'a (Rosya) 33 Łososiem
70 M a rce li Junosza Scibor Sobański, wł. dóbr z familią i służbą. z Podola resyjskiego pod Orłem
77 N iezab itow sk a  H on oryn a , obywatelka z synkiem . zo Lw ow a na W itoldów ce
78 E otlak ow sk a  O lga . obywatelka . . . . . . . . . 37 55 55 33
79 R o d a k o w sk i K azim ierz , słuchacz p r a w .............................................. 55 55 33 33
80 M itz  H elen a , córka k u p c a ..................................................................... z Zawiercia pod Tygrysem

5581 T op p erm a n  A n n a , żona kupca z s ł u ż ą c ą ............................... „ Brodów 73
82 D r . B la tte is  J a k ób , lekarz praktyczny z familią i służbą „ K rakow a Jeleniem
83 Z a ją cz k o w sk i L ib era t, redaktor „G azety N arodow ej11 z familią ze Lw ow a pod Zamkiem
84 Strusińska K am illa . w łaścicielka dóbr . . . z N iedrzw ic (gub. Rad.) 33 K rakusem
85 B r. M aria  R e isk y -D u b n itz , córka o b y w a t e l a ............................... „ K oprzyw nicy  „ 3) 55
80 M acu dziń sk i Jan , a p t e k a r z ..................................................................... ze Starego Sącza 33 Akacyą
87 S p ilk a  J ó z e f, o b y w a t e l ............................................................................. z W arszaw y 33 3 Różami
88 E lter le in  Z o fia , właścicielka d ó b r ...................................................... „ Jankówlti 33 Trąbką
89 P o lio ry les  Sara, żona kupca .............................................................. „ Trybukow iec 33 Tygrysem

3390 R osen bau m  K lara , żona kupca .............................................................. „ K opyczyniec 33
91 G łoldberg E u gen ia , żona kupca z d z i e ć m i ............................... „ R ajczy 33 Janem Sobieskim
92 O nitsch  W a le ry a , obywatelka z c ó r k ą .............................................. „ Zawodzia 77 biała róża
93 W ro ń sk a  Stefan ia , w dow a po urzędniku z córką i służącą „ Podgórza w  W illi Ułana
94 D r. P iła t T adeusz, profesor Uniwersytetu w  przejeździć . „ Lw ow a 13 77
95 P od raża  E d w a rd , e. k. kapitan . .............................................. „ W adow ic pod Zegarem
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!>G (llioińska Helena, żona dzierżawcy d ó b r ....................................... z W olicy pod Trahka 1
1)7 Gołębiowska M.avya, córka p r o f e s o r a .............................................. „ Gwiua 1
1)8 Kędzierska Wanda, żona in ż y n ie r a ...................................................... ,, Lw ow a 1
1)1) Tereilkoczy E m ilia , żona sekretarza stowarzyszeń zarobkow ych1

z córką i k u z y n k ą ............................................................................. i) i: Krakusem 3
100 I jam pi Julian, magister farmacyi . . . . . ,. Jłzeszowa ;■) 51 1

101 Rajnusch Franciszek, kupiec z ż o n a ............................... „ Tjoinnitz (Czechy) n Potokiem • 2

102 Zachara .Józef, k o n d u k t o r ..................................................................... „ Ljfirnowa Kr. 142 1

108 Wojciecliowska Konstancya, wychowanica JO. K s. lladziw iłłow ej „ Annopola (Litwa) Pag ale m 1

104 Bycliowski Stefiin, urzędnik prywatny . . . . „ Zytynia (Kosya) Lipami 1

105 O bertyn sk i Ju liusz, urzędnik Dow. kred. ziem. z żoną ze Lw ow a 55 W ęgierską koroną 2

10(i L is ick i Jlygin, urzędnik kolei państwowej . . . Cisem 1
107 Wołańska H elen a , w łaścicielka dóbr z c ó r k ą ............................... z Jdudki (W oły ń ) 55 W ęgierską koroną 2
108 Zawadzka Alojza, żona aptekarza z c ó r k ą ...................................... „ Suwałk (Polska) w W illi Ułana 2

liazem  rodzin 67 osób 125
Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło niekurujących się rodzin 47 o s * 48

Suma poprzedniej listy rodzin 50 osób 125
Ogólna ilość od 15 maja do 8 czerw ca  1886 drużyn 173 osób 2 9 8
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ZA K Ł A D  ZDRO JO W O -KĄPIELOW Y

w * w B i  m
(St^eya pocztowa i telegraficzna)

Otwarcie  pory kąpielowej dn. 26. Maja, zam knięcie  dn. 15. Września.
W  pobliżu staeyi kolei naddniestrza.ńskiej „Drohobycz'1 ]>osiada: sławny odda- 

wna ze  swej nadzwyczajnej si ły leczniczej zdrój solankowy, należący według tego- 
rucznej analizy Profesora Radziszewskiego do najsilniejszych, wyborną źe la z is łą  
borowinę, zdroje  siarczane, namuł siarczano-solny, trzy  źród ła do picia solne z a ­
w iera jące  sól glauberską i zdrój moczopędny „naftowym11 zwany, żętyc: i mleko;  
kuracyą za  pomocą massage i elektryki

Choroby, których iv Truskawcu. leczenie wskazane: Przewlekły gościec i dna; 
przewlekłe choroby przewodu pokarmowego, macicy, skóry, kości, ustroju nerwo­
wego, nerwobóle, zołzy, otyłość, wypociny, piasek nerkowy, nieżyt pęcherza itd.

Nowe łazienki, mieszkania 7, usługą piękne, wygodnie urządzone i w piece zao­
patrzono. Kaplica łacińska i cerkiew, Kilka restaura^yj, cukiernia, czytelnia, dobra 
kapela. Położenie zdroju, podgórskie, liczne cienisto spacery i wycieczki w okolicę. 
Apteka i skład wód mineralnych w miejsou, M’ pierwszym  i ostatnim sezonie p o ­
mieszkania w domach zakładowych o 3Q%0 tańsze.

W roku bieżącym ordynować będą w Truskawcu: Dr. Aureli Piech z Jaro­
sławia i Dr. Jan liosrter asystent kliniki położniczej z Krakowa.

Ubogich chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa potwierdzoncin 
przez c k, starostwo uwzględniać- się będzie wedle uiożebności tylko w pierwszym 

i ostatnim sezonie. 18  ( 5 - 5 ) .

Zarząd zdrojowy Truskawiee.

= =Sfc=K'
W A Ż N E

dla pp. właścicieli maszyn 
i ekonomów. 21 (s- ?)

oferujemy franku do każdej staiyi ko­
lejowej w kraju p o d w ó j n i e  o d -  
j w a s z o n y  o l e j  w n l k a n i c z n y ,
ako najtańsze smarowidło do wszeUich 

maszyn i w ogóle do k.żdcgo przemy­
słu za 100 klgr. 18 złr. z beczką.

Hubner i Hanke w e Lwowie.
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Uznaną powszechnie najlepszą

do zapuszczania podłóg
polecają dla Zakładów kąpielowych.

H i i b s i e r  i  H a n k e
we Lwowie.

Odsprzedającym dajemy odpowiedni 
rabat. 29 [2-?j
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Sześć medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
na Wszechświatowej wystawie w  Antwerpii

za  niezrównane 27 (5 — 18).

W yroby Kosmetyczne, Toaletowe i Perfumerye.
A1UT1T p N T I I  I A  Żaden artykuł toaletowy nie może ryw alizow ać poć 
ł i l l  1 I I jJ jI i  1 l l j l n .  WZględera skutku i dobroci z Antilentil ią. Środek 
ten otrzymany z odśw ieżających substancyj usuwa w krótkim czasie piegi,
plamy wątrobiane, blizny itd.. nadaje cerze świetną białość, świeżość  

i delikatność. —  Cena ‘2 złr.

D l T  T D T A włosom siwym i wypłowiałym  po kilkakrotnem użyciu przy- 
wraca piękny kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza 

w łosy, które pod w pływem  tego znakomitego środka odzyskują pierwotną 
barwę, miękkość i połysk. —  Cena flakonu 1 złr. 50  ont.

WATFNTIN najsilniejsze wypadanie w łosów  w strzym uje, cebulki w ło­
sowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu w łosów  pobu­

dza. Ł ysiny pokryw ają się pięknym włosem. — Cena flakonu 3 złr. —  
Pół flakonu 1 złr. 60  centów.

PUDR KSIĄŻĘCY.O O

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem 
jego hieporównanaj dobroci. —  Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został w y ­
szczególniony najlepiej go zalecają. —  Pudr książęcy' nie zawiera żadnych 
metalicznych przymieszek jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka r o ­
ślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr. z łabędziem 1 złr. 50  ct. 
Różow y' dla blondynek i krem owy dla szatynek i brunetek, mało pudełko 
70 cnt. w iększe 1 złr. 20  ct., z łabędziem J złr. 60 centów.

WODA FIOŁKOWA Usuwa z twarzy pryszcze! liszaje, trądziki,
U T l i i .  pierzchnienie i łuszczenie skóry', w ygładza zmar­

szczki, zgrubiały' naskórek i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek 
toaletow o-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie 

przyrodniczej lekarskiej w K rakowie. —  Cena 1 złr. w. a.

M YDŁO  K O SM E TYC ZN E .
w pływ a na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzo dokładnie 
oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto-biunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct

poleca Gościom Kąpielowym i Turystom

J. I H N A T O W I C Z
we Lwowie, sklepy w łasne u lica  Kopernika I. 3. ulica Halicka róg W a ­
łow ej I. 25 .,  Hotel Europejski plac M arjacki.  F il ia  w Krakowie, S u k ien ­

nice I. 20 . i w Czerniowcach rynek I. 2.

W oficynach „ W il l i  U łan a"  W  K R Y J F I C Y
otwartą jest 28 ( o — ?)

W y p o ż y e z a l n i a  K s i ą ż e k
zaopatrzona w dzie ła  przeważnie w języku  polskim.

Cena miesięcznego abonamentu na jedno dzieło wynosi 8 0  ct- —  Kaucya 3  złr. 
Książki wypożyczać można od godz. 10. rano do 4. pr południu.

Analizowany przez prof. Hoffa

Piernik Higieniczny

L. CZYŃSKIEGC
w  J a rosła w iu

nagrodzonego 19 medalami na wystawach świa­
towych, właściciela przywileju i patentu wsku­
tek szczęśliwej kombinacyi wypróbowanej do­
świadczeniami przopi*owadzonymi wespół z 
najznamienitszymi lekarzami, usuwa dolegli­
wości leniwego trawienia jak dyspepsja, brak 
apetytu, niesmak; zgag a, odbijanie się, wzdęcie, 
obstrukeya, kongestja, hemoroidy, niodokro- 
wność i w. i. któro zgubnie wpywają na cały 
organizm, niszczą apetyt, utrudniają, odży­
wianie i są przyczyną utraty humoru, dobre­
go wyglądania, —  jodnem słowem nękają i 
skracają życic. Przyczynia się do szybkiej wy­
miany materji odżywczej, i z nie ca się także 
osobom używającym mało ruchu; jest sma­
czny, pożywny, tani, i do togo stopnia łatwo 
strawny, żo chorzy nic mogący przyjąć ża­
dnego stałego pokarmu, spożywają i trawią 

„Piórnik higieniczny".

Do pana L, .Czyńskiego fabrykanta pierni­
ków i sucharków, wynalazcy „Piernika Higie­
nicznego w Jarosławiu.

Partją „Higienicznych piórników*1 wyrobu 
fabryki pańskiej otrzymałem. Ja próbowałem 
piernik ten w szpitalu ranionych żołnierz j' 
serbskich, których właśnie miałom 425 leżą­
cych w moim szpitalu a wszystkich ciężko 
ranionych. Głównie tym rozdzielono ten pier­
nik i to wtenczas, gdy ci ciężko ranieni, nie- 
mogli traw ić  najlepszego i najlżejszego poży­
wienia szpitalnego.— Po krótkim czasie, ranie­
ni jedząc, piernik ten, dostawali  zdrowy apetyt  
i chęć przyjmowania pożywienia —  żołądek 
najciężej chorych, ranionych, operowanych, 
przyjmował ten piórnik, ranieni przychodzil i  
do s i ł  i dobrego a zdrowego wyglądania, a co 
także spostrzegłem, że wskutek tego piernika 
i funkcje żołądkowo-jelitowo zupełn ie  się r e ­
gulowały.

Ranieni i oporowani nazywali piernik pań­
skiego wyrobu „polskim ehlebem" i gdy wcho­
dziłem do sal ranionych, wołano zewsząd: 
„czy niema już więcej tego polskiego chleba", 
który nam dodaje s i ł  i życia.

To muio znagla do prośby o natychmia­
stową wysyłkę nowej partji z GOO sztuk.— Za 
pierwszą posyłkę panu dziękuję. Bardzo wielu 
ranionych, wy nędzniały cli, wy mi zerowanych 
wskutek ran, operacyi, i chorób żołądkowych 
zawdzięcza temu środkowi któremu muszę 
przypisać i własność leczniczą, powrót s i ł  swo­
ich — bo gdy ciężko ranioni i oporowani 
niemogli przyjmować innego pożywionia, pier­
nik ten jedli, on był ich j ody nem wyżywieniem, 
poprawia ł  proces traw ien ia  i przyprowadzał 
żołądek do tego Stanu, że potem mogli być 
żyweni drugiemi jadłami.

Rzeczywiśeio powinienby każdy większy 
szpital, mianowicie chirurgiczny, używać togo 
piernika jako restaurująco-leuzniczegc środ ka . '

(Pieczęć). 19 (5-18)

D r. B on in a ld  D a llm a yer  m . p.
Szef szpitalu wojskowego „Islahana" w Niszu.

tSerbia).
Nisz 14. Kwietnia 1886.

Do nabycia we wszystkich aptekach a w 
Krynicy w aptece p. Nitribitta, i cukierni p. 
Baumana, po 20 ct. za sztukę.

Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie.


